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W ychodzi trzy razy tygodn iow o: we wtorek, czw artek i sobo tę .

Przed płatać m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczen iem  1 go ty . 
kw arta lna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  3 ,0011 .

W  w ypadkach  n ieprzew idzianych  spow odow anych siłą  w yższą (p rze­
szkód w  zak la-dzie , złożen ia  pracy  i t.p .) abonen t n ie m a praw a żąda­

n ia n iedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na str. ’ 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., og łoszen ia ' drobne "słow o 20 gr. 

Za og łoszen ia redakcja n ie odpow iada.
T elefon N r. 59 . K onto czekow e 51?. K . O . N r. 145266 .

C zcionkam i drukarn i B . M iłoązew sk iego w  Ń ow em m ieście n . D rw .

Rok III. I Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 3 grudnia 1936 r. I Nr. 141

Niema trwałej 
poprawy gospodarczej 

bez popraw y w  ro ln ic tw ie .
O m aw iając sy tuację ro ln ic tw a po lsk iego , 

p . T adeusz L echn ick i, do n iedaw na w icem in is­
ter skarbu porów nuje  ją  z ro ln ic tw em  F in land ii, 
E ston ii, Ł otw y i L itw y , tj. krajów , k tó re „w y ­
startow ały n iejako z podobnym zaopatrzeniem  
gospodarczym i znajdują się w  podobnej (co m y) 
zależności od rynków  św iatow ych** . W  dodat­
ku P olska ży je w  k lim acie gospodarczym , k tó ry  
jest w spólny w szystk im  krajom  bałtyck im .

A teraz jak m y w yglądam y w porów nan iu  
z tym i, jak nam  się zdaje, n iepozornym i pań ­
stew kam i? W yglądam y jak najgorzej. W ystar-  
ozy porów nać w skaźn ik dochodu m ałych gos ­
podarstw  ro lnych , aby do jść do przekonan ia , 
że spad liśm y tak n isko , że trudno by łoby  spaść  
jeszcze n iżej. G dy bow iem w skaźn ik ten w y ­
nosi obecn ie w F in land ii 94 , w E ston ii 93 , na  
Ł otw ie 80 , w  P olsce spad ł do  16 ,3 , (w  1929  100). 
G dy ro ln ik fin landzk i w ydaje dziś na naw ozy  
sztuczne 17 ,37 zł. na  jeden  h . (w  1929  r. 31 .43  zł) 
ro ln ik ło tew sk i 8 ,03 zł (w 1929 r. 15 ,94 zł. a  
ro ln ik estońsk i 2 ,93 zł. (w 1929 r. 9 ,59 zł), to 
ro lnik po lsk i ty lko 2 ,54 zł. (w 1929  r. 21 ,17 zł.).

A  jak przedstaw ia się np . w yw óz m asła?  
Z now u dw ie cyfry : z r. 1929 i 1934 r.

E ston ia : 123 .591 kw in ta li (kw in ta l czy li 2  
cen tnary ), teraz 101 .179 kw in ta li.

F in land ia : 166 .061 i 110 .982 kw in ta li.
L itw a 40 .937 i 96 .711 kw inta li.
Ł otw a: 148 .302 i 157 .009 kw in ta li.
A  P olska? 150 .814 w 1929 roku i 44 .369  

kw in ta li w 1935 roku .
G dy w ięc L itw a w zm ogła sw ój eksport 

m asła o b lisko 150 procen t, m y u traciliśm y  
praw ie 8A całego naszego  rynku  zagran icznego .

A  jak w yglądają te cyfry , gdy eksport 
przeliczam y na 1 krow ę w litrach (1 kg . m asła  
czy li 25 litrów ?) O tóż z każdej krow y po lsk ie j 
w yw ozim y za gran icę zaledw ie 17 litr, m leka, 
gdy każda krow a fin landzka daje 220 litrów  na  
eksport, litew ska 241 litr., ło tew ska 496 , estoń ­
ska 622 , ho lenderska 643 , a duńska  aż  2 .180  litr.

W ogóle w ydajność po lsk ich krów  jest naj­
n iższa ze w szystk ich państw : w ynosi zaledw ie  
1234 Itr. na krow ę, gdy krow a ło tew ska daje  
przecię tn ie w  roku 1843 Itr., estońska 2010 , a  
fin landzka aż 2705 . P olsk ie m asło cieszy się  
zagran icą najgorszą repu tacją . P łaci się za n ie  
najn iższe ceny . Z agran icą kupu ją po lsk ie m a ­
sło dop iero w tedy , gdy innego n iem a.

U życie sztucznych naw ozów azo tow ych w  
P olsce jest także najn iższe . W skaźn ik w ynosi 
zaledw ie 38 ,6 (w 1929 roku 100), b iedy inne  
państw a w ykazu ją dziś w yższe zapo trzebow a ­
n ie , n iż w la tach kryzysu : F in land ia 112 ,9 Ł o ­
tw a 142 ,9 E ston ia 183 ,3 . A w ziąć tu trzeba  
pod uw agę, że P olska m a w łasne sztuczne na ­
w ozy azo tow e i n ie po trzebu je ich sp row adzać  
z zagran icy , jak inne państw a nadbałtyck ie.

C o w ynika z tych cyfr? O tóż w ynika, że  
w  trzech krajach nadbałtyckich już przyw ró ­
cono n iem al całkow icie przedkryzysow ą op ła­
calność gospodark i ro ln iczej i że jedyn ie w  
P olsce ta op łacalność zatrzym ała się na tak  
n isk im  poziom ie. W ynika z n ich dale j, że ro l­
n ik litew sk i, ło tew sk i, estońsk i i fin landzk i opa ­
now ał już kryzys, a zużycie naw ozów sztucz ­
nych podw oił, gdy po lsk i ro lnik  praw ie  zupełn ie  
zan iechał naw ożen ia ro li sztucznym i naw ozam i. 
Jak nędzn ie w pow yższych zestaw ien iach w y ­
g ląda P olska w porów nan iu z taką np . L itw ą  
czy F in land ią , gdzie ro ln ik m a do pokonan ia  
gorsze w arunk i k lim atyczne.

T ezą zasadn iczą p . L eohn ictóego jest :
a) że n ie m a trw alszej popraw y gospodark i 

bez popraw y w  ro ln ic tw ie ,
b) że nadrzędnym  postu la tem  jest stw orze ­

n ie m ożliw ie stab ilizow anych w arunków  d la  
in tensyw niejszej z każdym  dn iem i op łacalnej 
pracy na w si po lsk iej i że w reszcie

Socjaliści belgijscy są wyłąpznymi sprawcami 
sabotażu transportów broni

przesyłanych w r. 1920 z Francji do Polski.
W zw iązku z rew elacjam i, og łoszonym i 

przez  pcasę  brukselską , iż rek ru tacją  ocho tn ików  
d la czerw onej H iszpan ji, jak rów nież w ysyłką  
bron i zajm uje się sekretarz belgijskie j partji 
socja listycznej —  D evigne —  depu tow an i kato ­
liccy i rex istow scy zg łosili w parlam encie 
in terpelację .

Jeden z m ów ców , przyw ódca partji kato lic ­
k iej stw ierdził m iędzy innym i, że socja liśc i 
czyn ią obecn ie w szystko m ożliw e, aby pom óc  
kom unistom  h iszpańsk im —  a w roku 1920 , 
k iedy bo lszew icy znajdow ali się pod bram am i 
W arszaw y ta sam a partja urządzała stra jk i, 
przeszkadzające w zaopatryw an iu P olsk i w  
broń i am unicję , tłum acząc, że pragn ie zacho ­
w ać „neu tra lność**.

T ak o to sp raw a  zatrzym yw ania transportów  
am unicji d la P olsk i w roku 1920 — po la tach  
16-stu znalazła się poraź p ierw szy na fo rum  
pub licznem , w  parlam encie belg ijsk im . N a in ­
terpelację C artona de V iarta odpow iedzia ł w ice- 
prem jer V andervelde , przyw ódca partji socja li­
stycznej, k tó ry  w  roku 1920  by ł g łów nym  sp raw ­
cą sabo tażów  transportów  am unicji do P olsk i.

V andervelde ośw iadczy ł, że analog ja m ię­
dzy obecną sy luacją a w ojną po lsko-bo lszew ic ­
ką jest n ieścisła , albow iem  w roku 1920  napast­
n ik iem  n ie by ła  R osja , lecz  P olska  (!!!). N astęp­
n ie , zdan iem przyw ódcy socja listów , zasada  
n iein terw encji pow zięta zosta ła przez cały  rząd .

Obniżyć diety!
W A R S Z A W A . W  ku luarach sejm ow ych  

rozeszła się pog łoska, że na najb liższej sesji  
gen . Ż eligow sk i staw i w niosek o obn iżen ie  
d iet poselsk ich : G en. Ż eligow sk i w ychodzi z  
założen ia , że posłow ie obecnego  sejm u n ie peł­
n ią należycie sw ych funkcy j, pracu ją zaje^dw ie  
4 m iesiące w  roku , zatem n ie jest słuszne,, by  
pob iera li 1000 zł m iesięczn ie przez cały rok .

Min. Józef Beck nie wyjedzle do Genewy.
W A R S Z A W A . Jak donoszą na najb liższą , 

sesje R ady L ig i N arodów , k tó ra odbędzie się  
w zw iązku z żądan iem rządu h iszpańsk iego  
C aballero —  m in. B eck do G enew y j» je w yje­
żdża. P olskę rep rezen tow ać będaie ty lko stały  
legat R zplite j przy L idze N arodów m in. dr. 
T ytus K om arnick i, k tó ry —  rzecz oczyw ista — - 
o trzym a odpow iedn ie in strukcje.

Ziemię wykupują Żydzi
W A R S Z A W A . W ’osta tn ich la tach dziesię­

ciu w  jednym  ty lko  pow iecie S łon im sk im sp rze ­
danych zosta ło w drodze kupna i sp rzedam y  
Ż ydom  55 m ajątków ziem sk ich , a w drodze li­
cy tacji 50 m ajątków , co stanow rw i przeszło 15  
ty sięcy hek tarów .

W  ręce żydow sk ie przeszed ł naprz . m ajątek  
P ułask ich P lan ta L aska  (9 .000 ha), k tó ry naby ­
ło tow arzystw o żydow sk ie R uchm iL m ajątek hr. 
K rasińsk iego ko ło B ytyn ia przeszed ł na w łas ­
ność Joselew ioza i A strachana.

aSBU M

c)  is to tna w alka o pracę d la w si jest do ­
n ioślejsza i sku teczn ie jsza w w arunkach po l­
sk ich , n iż próby czy naw et rezu lta ty lokalnych  
ożyw ień gospodarczych , robó t pub licznych itp .

P L echn ick i przypom ina P ierw szy P olsk i 
K ongres R olniczy w 1924 roku . O tóż w szyst­
k ie n ieom al w niosk i i uchw ały z tego zjazdu , 
w k tó rym  brał udział m . in . dzisiejszy m inister 
ro ln ic tw a P oniatow sk i, n ie zostały — oczyw iś­
cie —  cio dziś zrealizow ane. O t! po po lsku —  
w ieczn ie coś uchw alam y, a rzadko k jedy jakąś  
uchw ałę urzeczyw istn iam y...

T ak to m inionych la t 12 , pom i m o okresu  
św ietnej kon iunk tu ry , zosta ły w zn ; icznej m ie ­
rze zm arnow ane d la po lsk iego ro ln i ctw».

B ardzo znam ienną jest odpow iedź, jak ie j 
udzie lił w te j dyskusji V anderveldem u by ły  
m inister P au l H ym ans. S tw ierdził on , że rząd  
F rancji dom agał się od B elgji przepuszczen ia  
am unicji, k tó ra przeznaczoną by ła d la P olsk i. 
R ząd belgijsk i n ie zgodził się na tę propozycję  
i w ów czas to m inister H ym ans podał się do  
dym isji.

Jak w iadom o, dym isja m inistra P au la H y-  
m ansa pociągnęła za sobą upadek rządu socja- 
lis tyczno-libera lnego , a now o pow stały rząd  
kato lików i libera łów pow ziął natychm iast  
decyzję w ysłan ia nagrom adzonych w  A ntw erp ji 
m aterja łów w ojennych do P olsk i.

U m ow a o pożyczkę francuską  
d la P olsk i podp isana.

W A R S Z A W A . Z godn ie z w iadom ościam i, 
jak ie nadeszły do m inisterstw a skarbu  w  pon ie ­
działek , dn ia 30 lis topada, podp isena zosta ła w  
P aryżu um ow a w  sp raw ie udzieln ia pom ocy fi­
nansow ej P olsce , zaw arta m iędzy rządem po l­
sk im a francusk im .

W  sp raw ie te j prow adzone by ły w P aryżu  
rokow ania , trw ające oko ło dw óch m iesięcy z  
ram ien ia rządu po lsk iego przez dyrek to ra de ­
partam en tu  ‘ obro tu p ien iężn tgo m inisterstw a 
skarbu .

Jak słychać, P olska o trzym uje pożyczkę w  
w ysokości przew idyw anej podczas w izy ty N a­
czelnego W odza, M arszałka Ś m ig łego-R ydza w  
w P aryżu w kw ocie 2 m iljardów franków , a  
w obec zrew alo ryzow an ia te j kw oty  sum a poży ­
czk i w yniesie oko ło 2 m iliardów 600 m iljonów  
franków , czy li oko ło 650 m iljonów  ziotych .

K redy t go tów kow y zrew alo ryzow any m a 
być —  jak słyohać, na 35 proc, i w ynosić bę ­
dzie 1 .350 .000 franków , kredy t zaś lew arow y  
m a być zrew alo ryzow any  na 25 proc., tak , że  
w ynosić będzie 1 ,000  250 .000 franków . W ten  
sposób na efek tyw nej w ysokości pożyczk i n ie  
odb ije się przeprow adzona n iedaw no tem u de ­
w aluacja franka francusk iego .

W iadom ość ta w yw ołała w ielk ie zadow ole­
n ie w śród gospodarczych kó ł sto licy , k tó re  
liczą się z tem , że pożyczka przyczyn i się do  
ożyw ien ia produkcji różnyoh w ażnych dzia łów  
naszego przem ysłu , jak rów nież do  zw iększen ia  
zatrudnien ia i ożyw ien ia w  hand lu .

P ośnedn io zaś przyczyn i się do w zrostu  
leonsum cji i do ożyw ien ia całokszta łtu naszego  
życia gospodarczego .

Koniec Abisynii
A D D IS A B E B A . A gencja S tefan i podaje^  

że w ojska w łosk ie w kroczy ły do G ore.
Jak w iadom o, m iasto G ore — w edług  

ośw iadczen ia negusa jest sto licą zachodn iej 
A bisyn ji i siedzibę rządu ab isyńsk iego .

L udność przy jm ow ała ow acy jn ie w kracza ­
jące oddziały w łosk ie .

O zajęciu G ore zaw iadom iono N egusa.

P . L echn ick i podkreśla , że w szystkie te za ­
n iedban ia doprow adziły do tego , że gospodar­
stw a najzd row sze i najm niej zn iszczone, a w ięc  
gospodarstw a w W ielkopo lsce i na P om orzu , 
najbardzie j ucierp ia ły w czasie kryzysu . Im  
zacofańszy bow iem  jest ro ln ik , tym m niej do­
tknął go kryzys.

N iezm iern ie in teresu jąco om aw ia p . L ech ­
n ick i zagadn ien ie kredy tu d la w si, w ykazu je  
n iszczycie lsk i system egzekucy jny w P olsce i 
n ie szczędzi słów  najostrzejszych pod adresem  
tych , k tó rzy za p ien iądze pub liczne budu ją  
w span iałe w ille .
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Dlaczego zajęcie Madrytu ulega opóźnieniu?
B E R L IN . W o js k a n a ro d o w e w  H is z p a n i i 

z n a jd u ją s ię o b e c n ie w  ta k ie j s y tu a c j i , ż e n ie 
m o ż n a o c z e k iw a ć z f r o n tu s p e c ja ln y c h s e n s a c j i 

—  b o s e n s a c ja m o ż e b y ć ty lk o  je d n a , t . j . w z ię­

c ie M a d ry tu .
J e d n e m u z d z ie n n ik a rz y n ie m ie c k ic h g łó w ­

n o d o w o d z ą c y f r o n te m m a d ry c k im g e n . V a le ra 
n a z a p y ta n ie d o ty c z ą c e o p ó ź n ie n ia d e f in i ty w n e­

g o u p a d k u M a d ry tu , u d z ie l i ł n a s tę p u ją c e j o d p o­

w ie d z i : D o w ó d z tw o w o js k n a ro d o w y c h p o p e łn i­
ło  i s to tn ie je d e n b łą d .. s tra te g ic z n y , d o k tó re g o 

p rz y z n a je s ię je d n a k b e z w s ty d u . G d y w  k rw a­

w y c h a ta k a c h a rm ja n a ró d o w a w d a r ła s ię n a 

p rz e d m ie ś c ia s to l ic y —  g d y z a ję l iś m y C a ra b a n - 

c h e l b a jo i a l to —  w ó w c z a s z a m ia s t w  b ły s k a - 
w ic z n e m te m p ie z m o n to w a ć p o z y c je a r ty le r j i 

c ię ż k ie j i w z ią ć c e n tru m m ia s ta p o d g w a ł to w n y 

h u ra g a n o w y o b s tr z a ł —  z a trz y m a liś m y s ię . 

B ra k ło n a m d e c y z j i , a b y s k ie ro w a ć b e z w z g lę d­

n ie lu f y c ię ż k ic h d z ia ł n a P u e r ta d e l S o l ! —  
S e rc e k a ż d e g o H is z p a n a m u s i z a d rż e ć p rz e d 

ta k ą d e c y z ją . . . Z  r o z k a z u g e n . F ra n c o lo tn ic y  

n a s i r o z p o c z ę l i z rz u c a ć .. . u lo tk i n a w o łu ją c e d o  

p o d d a n ia i o p a m ię ta n ia . D o o s ta tn ie j c h w il i  łu ­

d z i l iś m y s ię , ż e p o w ie d z ie s ię n a m z d o b y ć 
m ia s to a n ie r u m o w is k o i z g l is z c z a d a w n e j 

s to l ic y H is z p a n i i .
P ó ź n ie j r o z p o c z ę l iś m y a k c ję , a le d o o s ta t­

n ie j c h w i l i w  m y ś l r o a k a » u g łó w n e j k w a te ry , 

o s z c z ę d z a l iś m y m ia s to . W a h a n ie n a s z e w y k o -  
r a y s ta l i c z e rw o n i , a b y w  ty c h c z ę ś c ia c h m ia s ta , 

k tó re d o te j p o ry n ie z o s ta ły p rz e z n a s z a ję te 

—  u m o c n ić s ię . C z e rw o n i c e n tru m M a d ry tu z d o­
ła l i z a m ie n ić w  tw ie rd z ę , k tó rą t r z e b a o b ie g a ć . 

O to s ą p rz y c z y n y , k tó re s p o w o d o w a ły , ź e d e­

f in i ty w n y u p a d e k M a d ry tu s ię o p ó ź n ia . N ie ­

m n ie j s to l ic a z o s ta n ie z d o b y ta a d z ie ń , w  k tó ­

r y m  n a P u e r ta d e l S o l p o w ie je z ło c is ty s z ta n d a r , 

je s t b l is k i . . .

Jeszcze jedeno zwycięstwe powstańców.

S E W IL L A . D e p e s z a g łó w n e j k w a te ry 

o ś w ia d c z a , ż e d z ie ń w c z o ra js z y b y ł d n ie m z w y ­

c ię s tw a . O d d z ia ł , z n a jd u ją c y s ię n a p ra w y m 

s k rz y d le a rm i i g e n . V a re la , z a a ta k o w a ł p rz e­
c iw n ik a , k tó ry p o m im o o p o ru , z ó s ta ł p o b i ty n a 

g ło w ę , p o z o s ta w ia ją c 6 0 0 z a b i ty c h , w ie lu r a n­

n y c h , 4 5 0 k a ra b in ó w i l i c z n ą z d o b y c z . P u n k ty 

s t ra te g ic z n e , z d o b y te n a s k u te k te g o z w y c ię s t­
w a , u ła tw ią o g ó ln ą o fe n s y w ę w o js k n a ro d o w y c h . 
P o d c z a s n a ta rc ia o d d z ia ł m ię d z y n a ro d o w y z a­

a ta k o w a ł p ra w e s k rz y d ło a rm ii g e n . V a re la , 

le c z z o s ta ł o d p a r ty o g n ie m a r ty le r y js k im .
W o jsk a n a ro d o w e z d o b y ły 6 -p ię tro w y d o m , 

p o tę ż n ie u fo r ty f ik o w a n y p rz e z o b ro ń c ó w . W  

d z ie ln id y C a s a d e ł C a m p o o d d z ia ł s k ła d a ją c y s ię 

w y łą c z n ie z R o s ja n , u s i ło w a ł a ta k o w a ć , le c z 

z o s ta ł z m u sz o n y d o u c ie c z k i. L o tn ic tw o n ie 

b ra ło u d z ia łu w  a k c j i .
R a d io s ta c ja w  S e w il l i d o n o s i p o z a ty m  o  

r e z u l ta ta c h o s ta tn ie g o b o m b a rd o w a n ia p o r tó w . 
W  M a la d z e z n isz c z o n o je d e n s ta te k , w  K a r ta - 

g e n ie z a to p io n o t r z y s ta tk i s o w ie c k ie , k tó n e 

w ła ś n ie w y ła d o w y w a ły m a te r ia ł w o je n n y ; w  

A l ic a n te z n is z c z o n o s z e re g w a ż n y c h o b ie k tó w ; 

w  m . A n d u ja ®  ( p ro w in c ja J e a n ) z n is z c z o n o r ta 

lo tn is k u 5 s a m o lo tó w .

Dyplomatyczne śniadanie w... Madrycie

W A L E N C J A . A g e n c ja r z ą d o w a d o n o s i z  

M a d ry tu : p rz e w o d n ic z ą c y „ R a d y o b ro n y M a d ry -

Z ró w n o w a ż e n ie b u d ż e tu
n a r o k 1 9 3 7 -3 8 ,

Komentarz do preliminarza budżetowego.
—  R z ą d w n ió s ł d o S e jm u p ro je k t u s ta w y 

s k a rb o w e j n a r o k 1 9 3 7 /3 8 w ra z z z a łą c z o n y m 

d o n ie j p re l im in a rz e m b u d ż e to w y m . U s ta w a 
s k a rb o w a u p o w a ż n ia m in is tra s k a rb u d o w y d a t­

k o w a n ia w  r o k u b u d ż e to w y m 1 9 3 7 /3 8 k w o ty z ł  

2 .2 9 3 .4 2 9 ty s . w  ty m  2 .2 4 5 .5 4 2 ty s . a ł ty tu łe m  
w y d a tk ó w z w y c z a jn y c h , 4 0 .3 6 4 ty s . z ł ty tu łe m  

w y d a tk ó w n a d z w y c z a jn y c h i 7 .5 2 3 ty s . ą ł ty ­
tu łe m d o p ła t d o n ie k tó ry c h p rz e d s ię b io rs tw i  

z a k ła d ó w p a ń s tw o w y c h .
N a p o k ry c ie ty c h w y d a tk ó w s łu ż y ć b ę d ą 

d o c h o d y a d m in is t ra c j i w  k w o c ie 1 .5 7 3 .5 4 0 ty s . 

z ł , d o c h o d y z p rz e d s ię b io rs tw w k w o c ie 
8 8 .8 0 6 ty s . z ł i d o c h o d y z m o n o p o ló w w  k w o c ie 

6 3 1 .4 0 0 ty s . z ł . P rz e w y ż k a p re l im in o w a n y c h 
d o c h o d ó w n a d p ro je k to w a n y m i w y d a tk a m i w y ­

n o s i 3 1 8 ty s . z ł , p re l im in a rz n a r o k  1 9 3 7 |3 8 je s t 

z a te m c a łk o w ic ie z ró w n o w a ż o n y .
W  .p o ró w n a n iu z b u d ż e te m o b e c n ie w y k o ­

n y w a n y m n o w y te n p re l im in a rz w y ż s z y je s t p o  

s t ro n ie w y d a d k ó w i d o c h o d ó w o 7 2 m il j .  z ł , k tó ­

r y  to w z ro s t s p o w o d o w a n y je s t k o n ie c z n o ś c ią 
p o d w y ż s z e n ia o b s łu g i d łu g ó w z la t u b ie g ły c h 

o ra z p o k ry c ia z o b o w ią z a ń s k a rb u P a ń s tw a , w y ­

n ik a ją c y c h z u k o ń c z o n e j a k c j i o d d łu ż e n ia r o l ­

n ic tw a .

R ó w n ie ż w  p re l im in o w a n y c h d o c h o d a c h , n a 

p o d s ta w ie w y n ik ó w  b ie ż ą c e g o o k re s u b u d ż e to­

w e g o o ra z p rz e p ro w a d z o n e j s z c z e g ó ło w e j a n a l i­

z y p o s z c z e g ó ln y c h p  o y  c y  j d o c h o d o w y c h , 

tu “  w y d a ł ś n ia d a n ie n a c z e ś ć p a r la m e n ta rz y s­

tó w a n g ie ls k ic h p rz e b y w a ją c y c h w  H is z p a n i i , 

c e le m z b a d a n ia s y tu a c j i n a m ie js c u .

N o w y o k rę t w o je n n y R z p l i te j
stawiacz min „6ryf“ spuszczony na wodę.

H A V R E . ‘ P o ls k a m a ry n a rk a w o je n n a w z b o­

g a c i ła s ię o n o w ą , c e n n ą je d n o s tk ę : W c z o ra j 
s p u s z c z o n y z o s ta ł u ro c z y ś c ie n a w o d ę s ta w ia c z 

m in , k tó ry o tr z y m a ł n a z w ę „ G ry f “ .
W y b u d o w a ła g o s to c z n ia A u g u s ty n a N o r­

m a n d a , k tó ra w y k o n a ła ju ż  d a w n ie j p o ls k ą łó d ź 

p o d w o d n ą „ W i lk 4 - .
N a u ro c z y s to ś ć p rz y b y l i d o H a v ru s p e c ja l­

n y m  p o c ią g ie m : s z e f k ie ro w n ic tw a m a ry n a rk i 

w o je n n e j k o n tra d m ira ł S w irs k i , w ra z z to w a­

r z y s z ą c y m i m u o f ic e ra m i p o ls k ie j m a ry n a rk i 

w o je n n e j , r a d c a a m b a s a d y w  P a ry ż u F ra n k o w s­

k i , a t ta c h e w o js k o w y p łk . F y d a , p rz e d s ta w ic ie l 
f r a n c u s k ie g o m in is tra m a ry n a rk i a d m ira ł R iv ej ,  

p rz e d s ta w ic ie le f r a n c u s k ie g o m in is te rs tw a p rz e­

m y s łu i  h a n d lu o ra z s p ra w z a g ra n ic z n y c h i  

l i c z n e g ro n o z a p ro s z o n y c h g o ś c i , w ś ró d n ic h 

z a ś p rz e d s ta w ic ie le p ra s y p o ls k ie j i f r a n c u s k ie j .

N a t r y b u n ie u s ta w io n e j p rz e d o k rę te m z a­

ję l i m ie js c a p rz e d s ta w ic ie le w ła d z p o ls k ic h 

i f r a n c u s k ic h o ra z z a p ro s z e n i g o ś c ie . P u n k tu a l­

n ie o g o d z . 8 .4 5 m a łż o n k a p ie rw sz e g o r a d c y 

a m b a sa d y w P a ry ż u p . J a d w ig a F ra n k o w s k a , 

ja k o m a tk a c h rz e s tn a „ G ry fu 4 4, d o k o n a ła t r a d y­

c y jn e j c e re m o n i i , r o a b i ja ją c b u te lk ę s z a m p a n a 

o d z ió b o k rę tu .
J e d n o c z e ś n ie p rz e p i ło w a n o b e lk i k l in u ją c e 

o k rę t n a r u s z to w a n iu i „ G ry f 4 4 ła g o d n ie z a c z ą ł 

w y c h o d z ić n e f a lę .
R o z le g ły s ię d ź w ię k i f r a n c u s k ie j k a p e l i 

w o js k o w e j, g ra ją c e j „ J e s z c z e P o ls k a n ie z g in ę­

ła 4 4 i „ M a rs y l ia n k ę4 4 w ś ró d o k la s k ó w i o w a c y j 

z g ro m a d z o n y c h t łu m ó w .
P o u ro c z y s to ś c i o p u s z c z e n ia „ G ry fu 4 4 n a 

w o d ę k ie ro w n ic tw o s to c z n i p o d e jm o w a ło z a p ro­

s z o n y c h g o ś c i i p rz e d s ta w ic ie l i m . H a v ru 

b a n k ie te m .
P o d k o n ie c ś n ia d a n ia p re z e s r a d y z a rz ą d z a­

ją c e j s to c z n i p . L e je u n e w z n ió s ł w  g o rą c y c h 
s ło w a c h to a s t, n a c z e ś ć p o ls k ie j m a ry n a rk i 

w o je n n e j .
N a p ię k n e p rz e m ó w ie n ie p . L e je u n e o d p o­

w ie d z ie l i : r a d c a F ra n k o w s k i i k o n tra d m ira ł 

S w irs k i , w z n o s z ą c to a s t n a c z e ś ć f r a n c u s k ie j 

m a ry n a rk i w o je n n e j .

Mln. Antonescu u króla Karola.
B U K A R E S Z T . M in is te r s p ra w z a g ra n ic z­

n y c h A n to n e s c u k tó ry w c z o ra j p o w ró c i ł z  W a r­

s z a w y , b y ł p rz y ję ty p rz e z k ró la , k tó re m u z d a ł 

s p ra w ę z r o z m ó w , o d b y ty c h z m in is tre m 

B e c k ie m .

Śmiertelna katastrofa na lotnisku Mokotowskim
W A R S Z A W A . N a lo tn is k u m o k o to w s k im 

w y d a rz y ła s ię ś m ie r te ln a k a ta s t ro fa lo tn ic z a . 
P i lo t A d a m c z y k z A e ro k lu b u w a rs z a w s k ie g o 

w  c h w i lę p o s ta rc ie n a s a m o lo c ie s z k o ln y m 

P W S -1 6 b is r u n ą ł z w y s o k o ś c i 5 0 m tr . n a z ie­

m ię . Z  s a m o lo tu z o s ta ły s z c z ą tk i , z p o d k tó ­

r y c h w y d o b y to c ię ż k o r a n n e g o p i lo ta . D o z o­
r u ją c ą n a lo tn is k u k a re tk ą C z e rw o n e g o K rz y ż a 

p rz e w ie z io n o p i lo ta d o I n s ty tu tu C h iru rg i i U ra­

z o w e j , g d z ie w  c z a s ie o p e ra c j i z m a r ł .

u w z g lę d n io n o s z e re g z m ia n , z m ie rz a ją c y c h d o  

m o ż l iw ie n a jb a rd z ie j r e a ln e g o p re l im in o w a n ia 

w p ły w ó w  z k a ż d e g o ź ró d ła d o c h o d ó w ^ k a rb o­

w y c h . Z m n ie js z o n e w ię o z o s ta ły n ie k tó re p o ­

z y c je w p ły w ó w  w  d z ia le d o c h o d ó w a d m in is t ra­

c y jn y c h o ra z p rz e d s ię b io rs tw (w  ty m  m . in . 

w p ła ty p rz e d s ię b io rs tw , ,P . K . P .“  o 5 1 ,6 m iln . 
z ł i p rz e d s ię b io rs tw „ P o ls k a P o c z ta , T e le g ra f i  
T e le fo n4 4 o 1 6 m il j . z ł ) /k tó re w b u d ż e c ie w y ­

k o n y w a n y m o b e c n ie p rz e w id y w a n e b y ły z b y t 
w y s o k o ; z w ię k s z e n iu n a to m ia s t u le g ły n ie k tó re 

p o z y c je w  d z ia le d a n in p u b l ic z n y c h i m o n o p o­

ló w , a to w  z w ią z k u z o d b y w a ją c ą s ię p o p ra w ą 
o b ro tó w g o s p o d a rc z y c h i k o n iu n k tu ry , p o w o d u­

ją c ą w z ro s t w p ły w ó w  p o d a tk o w y c h .

S a m u k ła d p re l im in a rz a n ie z o s ta ł z m ie­

n io n y w  p o ró w n a n iu z b u d ż e te m u c h w a lo n y m 

p rz e z S e jm i S e n a t n a r o k  1 9 3 6 |3 7 . B u d ż e t d o­
c h o d ó w i w y d a tk ó w a d m in is t ra c j i o b e jm u je 

w s z y s tk ie w łą c z o n e d o ń w  r . u b . f u n d u s z e z  
w y ją tk ie m F u n d u s z u K w a te ru n k o w e g o W o js k o­

w e g o i F u n d u s z u P ra c y , k tó re n a d a l p re l im in o­

w a n e s ą o d d z ie ln ie i w c h o d z ą d o b u d ż e tu k w o ­

ta m i n e t to .

P ro je k t n o w e j u s ta w y s k a rb o w e j u tr z y m u je 

w s z y s tk ie o g ra n ic z e n ia , k tó re r z ą d u z n a ł z a 

s to s o w n e w p ro w a d z ić d o u s ta w y n a r . 1 9 3 6 )3 7 
w  d ą ż e n iu d o u tr z y m a n ia r ó w n o w a g i b u d ż e to­

w e j. O g ra n ic z e n ia te z o s ta ją je s z c z e o b e c n ie 
r o z s z e rz o n e p rz e z p rz e p is n o w e g o a r t. 7 . k tó ry  
p o s ta n a w ia , ż e „ l ic z b a  f u n k c jo n a r ju s z ó w z a tru d­

n io n y c h w  a d m in is t ra c j i c y w iln e j n ie m o ż e w  

o b rę b ie k a ż d e j c z ę śc i b u d ż e tu , ta k w l ic z b ie 
o g ó ln e j, ja k i p o s z c z e g ó ln y c h g ru p a c h u p o s a­

ż e n ia p rz e k ra c z a ć i lo ś c i e ta tó w o s o b o w y c h , u s ta -

Sółtysi mogą sporządzać testamenty 
w województwach zachodnich.
P o d c z a s b ie ż ą c e j s e s j i p a r la m e n ta rn e j S e jm 

r o z p a tr z y m . in . , u c h w a lo n y n a o s ta tn im p o s ie - 

d s e j i iu R a d y M in is tró w  p r o je k t u s ta w y o  z m ia *  
n ie § 2 2 4 9 k o d e k s u c y w il 1 1 e g o z 1 8 9 6 r .

P ro je k to w a n a z m ia n a p rz e p is u k o d e k s u c y ­

w i ln e g o o b o w ią z u ją c e g o w  w o je w ó d z tw a c h z a­

c h o d n ic h je s t n a s tę p s tw e m u n i f ik a c j i u s tro ju a d­

m in is t ra c y jn e g o . W  s z c z e g ó ln o śc i u s ta w a z  

d n ia 2 3 -g o m a rc a 1 9 3 3 r . o c z ę ś c io w e j z m ia n ie 
u s tro ju s a m o rz ą d u te r y to r ia ln e g o w p ro w a d z i ła 

w  w o je w ó d z tw a c h z a c h o d n ic h —  g d z ie d o ty c h­

c z a s k a ż d a w ie ś s ta n o w iła o d rę b n ą g m in ę —  

g m in y z b io ro w e , k tó re d z ie lą s ię n a g ro m a d y . 
G ro m a d a z a te m o d p o w ia d a d a w n ie js z y m  g m in o m .

W  m y ś l p rz e p is u k o d e k s u c y w i ln e g o , o b o - 

w ią z u ją c c e g o w w o je w ó d z tw a c h z a c h o d n ic h , 

s o ł ty s o m , ja k o n a c z e ln ik o m d o ty c h c z a s o w y c h 
g m in s łu ż y ło p ra w o s p o rz ą d z e n ia t . z w . u p rz y­

w i le jo w a n y c h te s ta m e n tó w w  p rz y p a d k a c h k ie d y  

z a c h o d z i ła o b a w a ż e s p a d k o d a w c a u m rz e z a n im  

b ę d z ie m o ż liw e s p o rz ą d z e n ie te s ta m e n tu p rz e d 

s ę d z ią lu b n o ta r iu s z e m . L u d n o ś ć w ie js k a k o ­

r z y s ta ła z te g o * p rz y w ile ju w  s z e ro k im z a k re s ie .
O b e c n ie p o w p ro w a d z e n iu g m in z b io ro w y c h 

o b e jm u ją c y c h c z ę s to k i lk a n a ś c ie d a w n ie js z y c h 

g m in je d n o s tk o w y c h , p ra w o to s łu ż y ło b y ty lk o  

w ó j to m , c o u tru d n i ło b y z n a c z n ie m o ż n o ś ć s p o­

r z ą d z e n ia u p rz y w i le jo w a n y c h te s ta m e n tó w .

W p ro w a d z o n a n o w e la r o z s z e rz a p ra w o 

s p o rz ą d z e n ia u p rz y w ile jo w a n y c h te s ta m e n tó w 

n a n a c z e ln ik ó w g ro m a d y ( s o M y s ó w ) . P ro je k t m a 
n a c e lu p rz y w ró c e n ie lu d n o ś c i w o je w ó d z tw z a­

c h o d n ic h —  d o c z a s u u n i f ik a c j i p o ls k ie g o p ra­
w a s p a d k o w e g o —  ty c h p rz y w i le jó w , ja k ie d o ­

ty c h c z a s p o s ia d a ła , a k tó re w y n ik a ją z o g ó l­
n e g o s y s te m u p ra w a c y w i ln e g o , o b o w ią z u ją c e g o 

n a ty c h z ie m ia c h .

Trudności żywnościowe Niemiec zwiększają 
ruch graniczny na Śląsku.

W A R S Z A W A . N a p o g ra n ic z u p o ls k o -n ie - 

m ie c k ie m w e w s z y s tk ic h m ie js c o w o ś c ia c h , d o  

k tó ry c h d o tr z e ć m o ż n a n a p o d s ta w ie k a r t c y r - 
k u la c y jn y c h , w y d a w a n y c h w  m a ły m r u c h u g ra­

n ic z n y m , z a o b s e rw o w a n o o s ta tn io z n a m ie n n y 

w z ro s t tu r y s ty k i w e e k e d o w e j .
Z e s t ro n y n ie m ie c k ie j p rz e je ż d ż a ją n a s o­

b o ty i n ie d z ie le d o P o ls k i l ic z n i m ie s z k a ń c y 

Ś lą s k a O p o ls k ie g o .
F a k t te n t łu m a c z ą t r u d n o ś c ia m i a p ro w iz a - 

c y jn e m i i b ra k ie m ś ro d k ó w ż y w n o ś c io w y c h p o  

ta m te j s t ro n ie k o rd o n u .

Zadowolenie we Francji z rezultatów wizyty 
ministra Antonescu.

P A R Y Ż . K o m u n ik a t o f ic ja ln y o w iz y c ie 

m in . A n to n e s c u w  W a rs z a w ie p ra s a f r a n c u s k a 

o g ło s i ła w  c a ło ś c i .
, ,L e T e m p s4 4 p is z e , ż e t r e ś ć k o m u n ik a tu 

u rz ę d o w e g o o z n a c z a u ro c z y s te p o tw ie rd z e n ie s o­
ju s z u p o ls k o - ru m u ń s k ie g o z w y ra ź n ie z a z n a c z o­

n y m  z a m ia re m r o z w o ju te g o s o ju s z u w  d z ie d z i­
n ie ż y c ia p ra k ty c z n e g o . M o ż n a ty lk o  w y ra z ić 

z a d o w o le n ie z r e z u l ta tó w w iz y ty  m in . A n to n e s­

c u w  W s rs e a w ie . S ą o n e s z c z ę ś l iw ą o b ie tn ic ą 
r o z w o ju s to s u n k ó w p o ls k o - ru m u ń sk ic h n a z a s a­

d a c h , k tó re n ie z a g ra ż a ją a n i ż a d n e m u p a ń s tw u 

a n i ż a d n e j g ru p ie p a ń s tw , tw o rz ą c w te n s p o­

s ó b r z e c z y w is tą g w a ra n c ję p o k o jo w e j p o l i ty k  j  

lo n y c h w z a łą c z o n y m d o u s ta w y s k a rb o w e j 

w y k a z ie4 4 .
W y k a z te n , k tó ry p o r a z p ie rw s z y z n a la z ł 

s ię w  p rz e d ło ż e n iu r z ą d o w y m , p rz e w id u je o g ó­

łe m  6 3 .2 8 0 e ta tó w , w ty m 4 3 .3 2 2 s ta n o w is k 
u rz ę d n ic z y c h , 3 .5 9 0 e ta tó w s ę d z io w s k ic h i p ro­

k u ra to rs k ic h , o ra z 1 6 3 5 8 e ta tó w f u n k c jo n a r ju­

s z ó w n iż s z y c h . W  te n o p o s ó b ś c iś le i n ie p rz e­

k ra c z a ln ie u s ta lo n a z o s ta ła l ic z b a e ta tó w w  a d­

m in is t ra c j i c y w i ln e j , z r o z b ic ie m n a p o s z c z e g ó l­

n e g ru p y u p o s a ż e n ia . O b s a d z a n ie e ta tó w w  

p o s z c z e g ó ln y c h g ru p a c h u p o s a ż e n ia p o n a d i lo ś ć 
p rz e w id z ia n ą w  w y k a z ie m o ż e n a s tą p ić ty lk o  

p rz y z m n ie js z e n iu o tę s a m ą i lo ś ć o b s a d y e ta­

tó w  w  g ru p a c h w y ż s z y c h .
N o w y m  je s t r ó w n ie ż w p ro je k c ie u s ta w y 

s k a rb o w e j p rz e p is , d o ty c z y s p e c ja ln e g o p o d a tk u 
o d u p o s a ż e ń w y p ła c a n y c h z f u n d u s z ó w p u b l ic z­

n y c h . J a k w ia d o m o —  p o d a te k te n m a o b o w ią , 

z y  w a ć d o k o ń c a 1 9 3 7 r . , w y g a s a w ię c n a 3  m ie­
s ią c e p rz e d k o ń c e m r o k u b u d ż e to w e g o . P o n ie­

w a ż p o d a te k te n w p ły w a m ie s ię c z n ie i s ta n o w i 
p o w a ż n e ź ró d ło , z a b e z p ie c z a ją c e r ó w n o w a g ę 

b u d ż e tu , p rz e to z a m k n ię c ie te g o ź ró d ła n a k w a r­
ta ł p rz e d k o ń c e m r o k u b u d ż e to w e g o u n ie m o ż l i­
w i ło b y z ró w n o w a ż e n ie p re l im in a rz a . D la te g o 

te ż p ro je k t u s ta w y s k a rb o w e j u p o w a ż n ia m in i ­

s t ra s k a rb u d o p rz e d łu ż e n ia p o b o ru te g o p o­
d a tk u , o i le k o n ie c z n o ś ć u tr z y m a n ia r ó w n o w a g i 
b u d ż e to w e j w y m a g a ć te g o b ę d z ie . P rz e d łu ż e­

n ie to m o ż liw e b ę d z ie ty lk o n a o k re s t r z e c h 

m ie s ię c y , t . j . o d 1 s ty c z n ia 1 9 3 8 d o 2 1 m a rc a 
1 9 3 8 r . , c h y b a , ż e r o z w ó j in n y c h ź ró d e ł d o c h o­
d o w y c h z d o ła z a b e z p ie c z y ć b u d ż e to w i k o n ie c z­

n ą r ó w n o w a g ę b e z s ię g n ię c ia d o te g o ś ro d k a .
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Spęd bekonów w Lubawie 
o d b ęd z ie s ię w  d n iu 7 . 1 2 . o g o d z . 7 ran o jak 
n astęp u je : W ałd y k i, B y szw a łd , T arg o w isk o , 
R o żen ta l, Z a jączk o w o , G ierło ź— P o lsk a, K aza- 
n ice, R ak o w ice , Z ie lko w o , Z ło to w o , L u b sty n ek , 
P rą tn ica , R u m ien ica , R u m ian , S am p ław a, O sta­
szew o , G ro d z iczn o , O m ule , C zerlin , G rab o w o , 
S w in ia rz , Z w in ia rz , T u szew o i L u b aw a.

N astęp n y sp ęd w  d n iu 1 5 . 1 2 . b r.

Spęd bekonów w Nowymmieśde 
o d b ęd z ie s ię w  d n iu 9 . 1 2 . w  śro d ę o g o d z . 7 . 
ran o jak n astęp u je : R ad o m n o , M ro czn o , K u rzę t­
n ik , N o w y d w ó r, N iem . B rzo z ie , W ie lk ie i M ałe 
B a łó w k i, K am io n k a, L ek arty , S k arlin , W aw ro - 
w ice , Jam ie ln ik , G ry ź lin y , Z a jączk o w o , M ik o ła jk i  
M arzęc ice , N o w em iasto , T y lice , R ak o w ice , S am p­
ław a , G w iźd z iny .

N astępn y sp ęd b ek o n ó w w  d n iu 1 4 . 1 2 . b r. 
Z ap o trzeb o w an ie n a sp ęd ach d u że.
N ie zg ło szo n e sz tu k i n ie b ęd ą n a sp ęd ach 

o d eb ran e . B o lesław G ro ch o w sk i
In s tru k to r H o d o w li.
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Kronika.
Newemiasto, d n ia 2 g ru d n ia 1 9 3 6 r .

Ś ro da B ib ljann y , A u re lj i
C zw artek F ran c iszk a K saw er., H ila r ji
P ią tek B arb ary m ., P io tra

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .2 3 zach ó d o g o d z . 1 5 2 5

Podatek wojskowy zniesiony.
W  zw iązW u z w ejśc iem w  ży c ie p rzep isó w u staw y 

w p ro w ad za jące j o b o w iązek zastęp cze j p racy d la o só b 
u zn an y ch za n iezd o ln e d o o d b y w an ia p o w szećh n eg o o b o - 
w iąak u s łu żb y w o jsk o w e j w y d an e zo sta ły p rzez M . S . 
W ew n . in s tru k c je w  sp raw ie w y m iaru p o d a tk u w o jsk o­
w eg o , k tó ry zasto so w an y b y ł d o tąd w o b ec te j k a teg o rii 
o só b .

O statn i w y m iar p o d a tk o w y o b e jm u je ro k 1 9 3 6 , 
g d y ż z d n iem 1 sty czn ia 1 9 3 7 r . p o d a tek ten zo sta je sk a­
so w an y .

W sze lk ie za leg ło śc i z ty tu łu p o d a tk u d o teg o o k re­
su b ęd ą jed n ak że śc iąg n ię te w  d o ty ch czaso w y ch w y m ia­
rach i n ie p rzew id u je s ię żad n y ch u lg z p o w o d u o sta tn ie j 
re fo rm y .

Komisja
d la re jestrac ji p o jazd ów m echan iczn ych b ęd z ie u rzęd ow a­
ła w  T o ru n iu w  d n iach 7 i 2 1 g ru d n ia 1 9 3 6 r . o d g o d z in y 
8 d o 1 3 .30 .

Z miasta i powiatu.

Komunikat Urzędu Skarbowego.
N acze ln ik U rzęd u S k arb ow eg o w N o w y m m ieśc ie 

p rzy jm o w ać b ęd z ie in te resan tó w ' w sp raw ach p o d a tk o­
w y ch o d g o d z in y 1 0 -te j d o 1 3 -te j w  n iże j p o d an y ch m iejs­
co w o śc iach :

L u b aw a d n ia 4 i 2 8 g ru d n ia b . r . G ro d z iczn o 1 6 . 
X II.  b r. Ł ą llo rz 1 0 . X II.  b r. M ro czn o 3 . X II.  b r. P rą t­
n ica 2 9 . X II.  b r. R o żen ta l 1 7 . X II.  b r. K ro to szy n y 2 3 b r.

N acze ln ik U rzęd u S k arb o w eg o 
(— ) S zczep ań sk i.

Prośba do mieszkańców Nowegomiasta.
W  czas ie o d 2 d o 6 g ru d n ia b r. o d b ęd z ie s ię w  ra­

m ach „T y g o d n ia M iło s ie rd z ia " k w esta d o m o w a, k tó rą łas­
k aw ie p rzep ro w ad zą P an ie z S h ow . P ań M iło s ie rd z ia św , 
W in cen teg o a P au lo .

Z o k az ji zb ió rk i p ro s ić b ęd ą P an ie ró w n ież o zao - 
• f ia ro w an ie n a rzecz b ied n y ch i b ezro b o tn y ch n aszeg o 

m iasta p rzen o szo n ej o d z ieży i o b u w ia . Z w racam s ię p rze­
to d o S zan o w n y ch O b y w ate li N o w eg o m iasta z u p rze jm ą 
p ro śb ą o jak n a jśeersze p o p arc ie ak c ji zb ió rk i o b u w ia i  
o d z ieży , k tó ra z jed n e j stro n y n ie sp o w o d u je w y d atk ó w 
g o tó w k o w y ch d la o f iaro d aw có w , zaś z d ru g ie j stro n y 
u m o ż liw i zao p a trzen ie n a jb ied n ie jszy ch n aszeg o m iasta w  
n iezb ęd ną o d z ież .

O d b ió r p iżezn aczo n e j o d z ieży i o b u w ia n astąp i w  
d n iach o d 9 d o 1 2 b m . p rzez cz ło n k ów K . S . M .

(— ) W ach o w iak , B u rm is trz
P rezes M ie jsk ieg o K o m ite tu P o m o cy S p o łeczn e j.

Wieczornica
Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia.

Nowemiasto. N a zak o ń cz en ie „T y g o d n ia M iło s ie r­
d z ia " u rządza S tow arzy szen ie P ań M iło sie rd z ia św . W in ­
cen teg o a P au lo w  n ied z ie lę d n ia 6 . g ru d n ia b r. w sa li 
g im n asty czn e j szk o ły p o w szech n e j „W ieczo rn icę" z u ro z­
m aico n y m p ro g ram em .

P R O G R A M :
1 . S ło w o w stęp n e (K s. P ro b o szcz D r. P ry ba).
2 . W iersz : „P o k ó j W am " (p . O stro w sk a).
3 . R efe ra t: „M iło sie rd z ia jak o id ea ch ry stian izm u " 

(p . W ille rtb w n a).
4 . T an iec M ilu siń sk ich z P rzed szk o la .
5 . W iersz: „C zeg o ch cesz P an ie " J. K o ch an ow sk iego 

(Jan G o łąb , u czeń g im n az ja ln y )
6 . O b razek scen iczn y : „N a B o ży S ąd“ p . W ęży k ó w ny .
7 . Z ak o ń czen ie : „Ż y w y  O b raz"
W  p rzerw ach p rzy g ry w ać b ęd z ie zesp ó ł m u zy czn y

p . S m uk a ły .
P o czą tek o g o d z in ie 1 6 .3 0

W stęp n a sa lę d la d o ro s ły ch 4 9 g r., m ło dz ież szk o l­
n a i d z iec i 2 0 g r. — C zy sty zy sk p rzezn acza s ię n a 
G w iazd k ę d la n a jb ied n ie jszy ch

O l iczn y u d z ia ł S zan . O b y w ate ls tw a p ro s i
Z A R Z Ą D .

Z w racam y jeszcze u w ag ę, że k w esta p rzed k o śc io­
łem w  n ied z ie lę d n ia 6 g ru d n ia p rzezn aczon a jest n a 
ce l w y że j w y m ien io n y . ,

„Domek trzech dziewcząt" Szuberta na scenie 
w Lubawie.

Lubawa. M iłą n iesp o d z ian k ę i  zarazem p e łną m o c­
n y ch w rażeń u cz tę d u ch o w ą zg o to w a ł m ieszk ańco m n asze­
g o m iasta i o k o licy sy m p aty czn y i zaw sze m ile u n as 
w id z ian y zesp ó ł arty stó w p o zn ańsk ich , k tó ry p od d y rek­
c ją p . Z y g m u n ta W o jc iech o w sk ieg o , w y staw ił w  p o n ied z ia­
łek , d n ia 3 0 X 1 . n a scen ie h o te lu p . K o w a lsk ieg o o p ere tk ę 
w  3 -ch ak tach F r. S zu b erta p . t. D o m ek trzech d te iew czą t. 
P u b liczn o ść , k tó ra szcze ln ie w y p e łn iła sa lę , m ia ła m o ż­
n o ść p o d z iw iać p rzep ięk n ą o p ere tk ę S zu b erta , k tó ra w  
try u m fa ln y m p o ch o d z ie zd o b y ła ca ły św ia t, jak ró w n ie 
n ies ły ch an e p o w o d zen ie .

O b sad a ró l —  jak zw y k le , tak i ty m razem —  sta­
ran n ie’ , d o b ran a. P o raz p ie rw szy w y stąp ił n a n asze j sce­
n ie ten o r o p ery w arszaw sk ie j i p o zn ań sk ie j S te fan C zer­
w iń sk i, w  ro li k o m p o zy to ra F ran c iszk a S zu b erta .

P rzep ięk n e m elod ie S zu b erta , g ra arty s tó w , p ięk n e 
k o stiu m y i d ek o rac je z ło ży ły s ię n a p ięk n ą ca ło ść i m ila 
sp ęd zo n y w ieczó r.

W  ty m sam y m d n iu p o p o łu d n iu o g o d z in ie 1 6 -te j 
m ło dz ież i d z iec i p o d z iw ia ły p rzep ięk n ą b a jk ę m u zy czn ą 
w  3 -eeh ak tach K raszew sk ieg o p .t. „G łu p i M ac iu ś".

W y stęp te j o p ere tk i za ta rł n iesm ak , jak i  p o zo staw ił 
n am lw o w sk i „ Ja rm ark śm iechu " .

Z sali sądowej.
Lubawa. D n ia 2 6 . X I. o d b y ły s ię p rzed tu te jszy m 

S ąd em G ro d zk im ro zp raw y k arn e , n a k tó ry ch zap ad ł 
jed en w y ro k sk azu jący :

R aw icza Izy d o ra , b ez sta łeg o m ie jsca zam ieszk an ia 
za p rzek ro czen ie g ran icy z P o lsk i d o N iem iec i z p o w ro­
tem , n a 1 m iesiąc aresz tu i 3 m iesiące d o zak ład u w  
C h o jn icach d o ro b ó t p rzy m u so w y ch .

Nieszczęśliwy wypadek.
Byszwałd. O n eg d a j w czas ie m łó cen ia zb o ża u 

ro ln ik a T etm era w  B y szw a łd z ie w y d arzy ł s ię n iesz f lteęś li- 
w y w y p ad ek . O tó ż 6 -Ie tn i sy n ek T etm era T ad eu sz p o r­
w an y zo sta ł p rzez w ał tran sm isy jn y m łó ck am i, d o zn a jąc 
p rzy ty m  z łam an ia n o g i. Jak sw ie rd zo n o , w in ę za w y ­
p ad ek p o n o si ro ln ik T etm er, k tó ry n ie o k ry ł n a leży c ie 
w ału tran sm isy jn eg o .

Powrót dezertera do Polski.
Rodzone. D n ia 2 8 l is to p ad a p rzy trzy m a ła S traż 

g ran iczn a o b y w ate la p o lsk ieg o H en ry k a C y n n a , p o ch o­
d ząceg o z W in n ik  p o w . p ło ń sk ieg o za n ie leg a ln e p rzek ro - 
•zen ie g ran icy . D o ch o d zen ia w y k aza ły , że w y m ien io n y w  
r . 1 9 2 8 zb ieg ł z P o lsk i d o N iem iec , u ch y la jąc s ię o d s łu ż­
b y w o jsk o w e j, a o b ecn ie zam ieo za ł p o w ró c ić d o P o lsk i, 
ró w n ież n a n ie leg a ln e j d ro d ze , ab y o b jąć g o sp od arstw o 
p o sw y m o jcu .

D ezerte ra w raz z ak tem o sk arżen ia o d staw io n o d o 
S ąd u G ro d zk ieg o w  L u b aw ie .

Zagadkowy pożar.
Nowydwór. U b ieg łe j n ied z ie li o k o ło g o d z . 3 -c ie j 

w y b u ch ł p o żar w  zag ro dz ie ro ln ik a S iegn era P aw ła w  N o - 
w y m d w o rze . S p a liła s ię sto d o ła i zn a jd u jące s ię w n ie j 
m aszy n y ro ln icze , w ó z ro b o czy i p o w ó zk a , 8 6 fu r zb o ża , 1 0’  
fu r g ro chu , 2 7 fu r k o n iczy n y i 4 fu ry  sarad e li.

W y rząd zo n a p rzez p o żar szko d a w y n o si o k o ło 1 2 ty ­
s ięcy z ł. S to d o ła u b ezp iec zo n a b y ła w  T o w . U b ezp . „P o rt"  
w  W arszaw ie n a 4 .5 0 0 z ł., zb o że n a 7 .5 0 0 , a m aszy n y ro ln i­
cze n a 1 0 0 0 z ł. P rzy czy n y p o żaru n araz ie n ie u sta lo n o , jed­
n ak zach o d z i p o d e jrzen ie zb ro d n iczeg o p o d p a len ia m ien ia 
i w  ty m k ie ru n k u p ro w ad zą w ład ze ś ledcze en erg iczn e 
d o ch o d zen ia .

Pożar stogu.
Mroczenko. W  n o cy z so b o ty n a n ied z ie lę 

sp a lił s ię stó g zb o ża w  p o lu n a szk o d ę ro ln ik a 
E d w ard a Jacu ń sk ieg o w M ro czen k u . S zk o da 
w y n o si o k o ło 8 0 0 z ł. Z b o że n ie b y ło u b ezp ie­
czo n e . P o szk o d ow an y tw ierd z i, iż stó g p o d­
p a liła zb ro d n icza ręk a z p o b u d ek zem sty o so­
b is te j. D o ch od zen ia w  to k u .

Kradzieże w powiecie.
Lekarty. N fean an i sp raw cy zap o m o cą o d er­

w an ia o k n a w łam a li s ię d o śp ich rza ro ln ik a 
M ó w iń sk ieg o P io tra w L ek artach , sk ąd sk rad li 
4 c tr . jęczm ien ia w arto śc i o k o ło 4 0 z ł. D ocho­
d zen ia w to k u .

W. Bałówki. N iezn an i sp raw cy d o k o n a li 
k rad z ieży m io du z p asiek i R y w a lsk ieg o P io tra 
z W . B a łó w ek . W arto ść w y rząd zo n e j szk o dy 
o b licza p o szk o d o w an y n a 8 0 z ł. S p raw có w 
śc ig a p o lic ja .

Z dalszych stron.

Zmarł w stogu.
Świecie. N a p o lach m aję tn o śc i S tan is ław ie 

p o w . św ieck im , zn a lez io n o w sto gu zw łok i ja­
k ieg o ś n iezn aneg o m ężczy zn y w ieku o d la t 6 5 
d o 7 0 . N ie p o siad a ł o n p rzy so b ie żad n y ch 
d o k u m en tó w , k tó re b y m o g ły u sta lić jeg o to ż­
sam ość . M ia ł p rzy so b ie ty lk o k ilk a g ro szy z 
n ęd zn eg o o d z ien ia w n io sk u je s ię , iż jes t to 
jak iś żeb rak .

P raw d o p o d o b n ie u ło ży ł s ię o n w ieczo rem 
d o sto g u n a n o c leg i n ag le zm arł.

D o ty ch czas, d o ch o d zen ia p o licy jn e, p ro w a­
d zo n e ce lem stw ie rd zen ia , k im  jest ó w starzec, 
n ie d a ły w y n ik u . U p rasza s ię o so b y , k tó re b y  
m o g ły u d z ie lić w te j sp raw ie in fo rm acy j, o 
zg ło szen ie s ię w p o lic ji.

Tragiczna gra w hokeja na lodzie
2 chłopców utonęło.

W  n ied z ie lę w y d arzy ł s ię p o d P o zn an iem 
trag iczn y w y p ad ek n a jez io rze Je lo n ek .

N a jez io rze ty m , k o rzy sta jąc z zam arzn ię­
c ia , b aw iła s ię g rą w  h o k e ja g ru p a ch ło p có w .

W  p ew n ej ch w ili 1 9 -le tn i L eo n S zczęśn iak 
i Z y g m u n t K law ite r w  zap a le g ry zap ęd z ił s ię 
n a śro d ek jez io ra , g d z ie ló d b y ł c ień szy .

P o d c iężarem ch ło p có w ló d za łam a ł s ię i  
o b a j g racze w p ad li d o w o d y i u to n ę li.

M im o n a ty ch m iasto w e j ak c ji c ia ła to p ie lcó w 
zn a lez io n o d o p ie ro p o d w ó ch g o d z in ach .

Morze zabrało 150 m. plaży helskiej
N a o d c ink u b ard zo zn aczn y m , b o p rzesz ło 

1 5 0 m ., p o d m y ty zo sta ł b rzeg p ó łw y sp u h e lsk ie­
g o , p o m im o , że m o rze jes t zu p e łn ie sp o k o jn e . 
W o d a zab ra ła zu p e łn ie p lażę , p o zo staw ia jąc za­
led w ie je j 4 0 - cen ty m etro w y sk raw ek o raz p o d­
m y ła w y d m y . P o d m y c ie n astąp iło z p o w o d u 
g w a łto w n y ch w iró w , jak ie s ię n iespo d z iew an ie 
n a ty m o d c in k u b rzeg u p o lsk ieg o w y tw o rzy ły 
B rzeg zab ezp ieczo n y zo stan ie p a lisad ą b itą p rzy 
p o m o cy k a fa ró w m o to ro w y ch .

Dwaj chłopcy odpłynęli „w nieznane1' przy 
pomocy przekupionych marynarzy.

Gdynia. S p raw a ta jem n iczeg o zn ik n ięc ia 
sy n a w łaśc ic ie la p rzed s ięb io rs tw a p o rto w eg o p . 
G u z iew icza zo sta ła w feszc ie w y św ie tlo n ą .

1 4 -le tn i W ito ld G u z iew icz w y jech ał p ew n eg o 
d n ia au tem n a p rze jażd żk ę d o W ejh ero w a i ,  
sp o w o d o w aw szy w  d aed zię k a tastro fę , zo staw ił 
ro zb ite au to n a szo s ie , a sam u c iek ł.

P rzek u p iw szy m ary n arzy , ch ło p iec w raz ze 
sw y m k o leg ą 1 5 4 e tn im Jó ze fem T an asiem , w siad ł 
n a sta tek p ły n ący n a p o łu d n ie i o d teg o czasu 
w sze lk i ś lad p o n ich zag iną ł.

W  w y n ik u d o ch o d zeń o sad zo n o w  w ięz ie­
n iu w ejh ero w sk im m ary n arzy S arab a ta i B ary łę 
k tó rzy u ła tw il i ch ło p co m u c ieczk ę .

Niefortunna amazonka.
Starogard. C ó rk a b o g a teg o g o sp o d arza 

k aszu b sk ieg o , Jó ze fa K asz te la z k o lo n ii W y sze- 
c in o , z u k o ń czo n y m sem in ariu m , o d zn acza ła s ię 
n iek o b iecy m i u p o d o b an iam i. Jeźd z iła k o n n o i  
ca łe n iem a l d n ie sp ęd z iła n a p o lo w an iu .

P ew n eg o razu , zab łąd z iw szy w  lesie w  p o­
g o n i za zw ie rzy n ą, zo b aczy ła w k rzak ach 
c iem n y p rzed m io t, k tó ry w y d a ł s ię je j tro p io n y m 
p rzez n ią b o rsuk iem .

N ie n am y śla jąc s ię d łu g o , strze liła i d o p ie­
ro w ted y p rzek o n a ła s ię , że z ran iła m ło d eg o 
cz łow iek a , k tó ry sp a ł w  k rzak ach —  zab ra ła 
w ięc o f ia rę sw ej p asji m y śliw sk ie j d © d o m u . 
P o d ro d ze d o w ied z ia ła s ię , że jes t to b ezro b o t­
n y u rzędn ik z T arn o w a, k tó ry w  p o szu k iw an iu 
p racy w łó czy ł s ię p o P o m o rzu . •

P o p ew n y m czasie K asz te lan ka zak och a ła 
s ię w m ło d z ień cu i w b rew w o li ro d z icó w p o­
stan o w iła w y jść za n ieg o za m ąż.

Tragiczna wycieczka motocyklem
jeden z przyjaciół wbity — dwaj ranni.
Piotrków. N a d ro d ae m ięd zy P rzy g ło w em 

a S u le jo w em p o d P io trk o w em w y d arzy ła s ię  
straszn a k a tastro fa m o to cy k lo w a.

M o to cy k lem z p rzy czep k ą w y jech a ło n o cą  
z P io trk o w a k ilk u p rzy jac ió ł n a w y c ieczk ę: 
p p . W ło d z im ie rz R em b ek , k as je r w y d z ia łu p o­
w ia to w eg o , o raz d w a j u rzęd n icy , za tru d n ien r w  
f irm ie R u d zk i, w  W o lbo rzu p . I . Iw an ick i i p . 
R o b ert N iew iad o m sk i.

K ied y m o to cy k liśc i zn a jd o w a li s ię w p o­
b liżu P rzy g ło w a, n a szo s ie p o jaw iła s ię fu rm an­
k a , jad ąca p o n iep rzep iso w e j stro n ie , sk u tk iem 
teg o p rze jeżd ża jący m o lo cy k l zaw ad z ił p rzy­
czep k ą o fu rm an kę i p rzew ró c ił s ię , g rzeb iąc 
p o d so b ą p asażeró w .

N iew iad o m sk i i R em b ek d o zn a li b ard żo 
c iężk ich o b rażeń , a jed y n ie Iw an ick i w y szed ł 
z w y p ad k u z n iezn aczn y m i o k a leczen iam i.

Z d o ła ł o n d o stać s ię d o p o b lisk ieg o S u le­
jo w a, g d z jie w y n a ją ł sam och ó d , k tó ry m sw y ch 
ran n y ch to w arzy szy o d w ió z ł d o szp ita la w  
P io trk o w ie .

N iew iad o m sk i, k tó ry u leg ł z łam an iu p o d - 
staw ty czaszk i o raz o g ó ln y m p o tłu czen io m , p o 
u p ły w ie g o d z in y zm arł. S tan k as je ra R em bek a , 
k tó ry d o zn a ł w strząsu m ó zg u , jes t b ard zo 
g ro źn y .

T rzec i p asażer m o to cy k lu p . Iw an ick i, p o 
o p a trzen iu g o p rzez lek a rza , p o w ró c i? d o 
W o lb o rza .

Otchłań ludzkiego bólu.
Gniezno. P rzed k ilku m ies iącam i zm arł 

trag iczn ie w w y p ad k u k o le jo w y m k o n d u k to r 
Jó ze f S aw ad a. O d teg o czasu żo n a jeg o , Ju lia 
S aw ad o w a, p o p ad ła w stan s iln e j d ep res ji p sy - 
ch ic .7 n e j. W  p aźd z ie rn ik u b r. u siło w a ła o n a 
p o p e łn ić sam o b ó jstw o , w y p ija jąc b u te lk ę esen c ji 
o c to w e j. Z d o łano ją jed n ak w ó w czas u ra to w ać .

S aw ado w a b y ła w  d a lszy m c iąg u n iep o c ie­
szo n a p o strac ie m ęża. P rzy gn ęb ien ie je j p rze­
rad zać s ię p o czę ło n iem a l w  o b łęd . Jed y n ie 
b o w iem ty m w y tłu m aczy ć m o żn a so b ie m ak a­
b ry czn y w y p ad ek , jak i m iał m ie jsce w  n o cy z 
2 1 n a 2 2 b m . n a cm en ta rzu św . T ró jcy w  G ftiieź - 
n ie . S aw ad o w a sp ęd ziła ca łą n o c n f l g ro b ie 
sw eg o m ęża i ro zk o p a ła g ró b tak d a lece , że  
w id o czn a b y ła d o p o ło w y tru m n a. S am ej tru m ­
n y jed n ak o w o ż n ie ru szy ła i w ró c iła o 7 ran o 
d o d o m u , g d z ie p o ło ży ła s ię n a sp o czy n ek .

Ruch towarzystw.
Związek Weteranów Powstań Naredewych 

R. P. 1914—1919 Koło Nowemiasto n/Dr.
N in ie jszem p o d a je w szy stk im cz ło n k o m d o w iad o­

m o śc i, że m ies ięczn e zeb ran ie k o ła o d b ęd z ie s ię w n ie­
d z ie lę d n ia 6 g ru d n ia b r. o g o d z . 1 3 -te j w  H o te lu C en tra l­
n y m w  N o w y m ip ieśc ie . C z ło n k o w ie p rzy n io są n a zeb ra­
n ie leg ity m ac je cz ło n ko w sk ie —  ce lem sp raw d zen ia w le­
p io n y ch zn aczk ó w .

O b ecn o ść w szy stk ich cz ło n k ó w jest k o n ieczn a ze 
w zg lęd u n ad ch o d ząceg o o k resu g w iazd k o w eg o i o m ó w ie­
n ia sp raw y d o t. ro czn icy p o w stan ia W lk p . p rzy p . 2 7 .X II .b r.

„W o ln o ść" Z arząd .

Towanystwo Rzemieślników Samodzielnych.
Nowemiasto. Z eb ran ie o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , 

d n ia 6 b m . o g o d z . 5 -te j p o p o ł. w  lo k a lu p . Jan k o w sk ieg o 
w  R y n k u (K aw ia rn ia ) n a k tó re u p rze jm ie zap rasza w szyst­
k ich cz ło n k ó w i sy m p aty k ó w .

Z p o w o d u w ażn o śc i o b rad jak o i zazn a jo m ien iem  
I s ię w y k u p u p a ten tó w jak o i b ieg ły c l p ro s i o jak n a jl icz - 

n ie jszy u d z ia ł Z arząd .
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Potężny czynnik rów now agi'

W sp ó ln a ro la P o lsk i i R u m u n i i
W y ra ż a ją c a p o g lą d y M . S . Z . P o lsk a in ­

fo rm a c ja P o lity c in a " w  k o m e n ta rz u d o w izy ty  

m in . A n to n e sc u s tw ie rd za m . in .:
W y n ik i ro z m ó w m ię d z y m in is tra m i B e o W e m 

i A n to n e scu u sp ra w ie d liw ia ją n a jd a le j id ą ce n a­
d z ie je ty a h , k tó rz y b ę d ą c sz c z e ry m i p rz y ja c ió łm i 
p o k o ju sp o d z ie w a li s ię , iż d z ię k i p o lsk o - ru­
m u ń sk ie m u sp o tk a n iu n a s tą p i rz e c z y w is te 
w z m o c n ie n ie w a ru n k ó w , k o rz y s tn y c h d la s ta - 
b i liz a o ji p o k o ju E u ro p y ś ro d k e w o -w sc h o d n ie j . 
T e n w y n ik  p o z y ty w n y u m o ż liw io n y z o s ta ł p rz e d e 
w sz y s tk im d z ięk i a tm o sfe rz e z u p e łn e g o z a u fa­
n ia , w  ja k ie j o d b y w a ły s ię ro z m o w y w a rsza w s­
k ie . T o w z a je m n e z a u fa n ie , o ra z sz c z e ra w y ­
m ia n a m y ś li d o p ro w a d z i ły w ty c h w a ru n k a c h 
d o u s ta le n ia p o g lą d ó w n a w sp ó ln ą ro lę , ja k a 
p rz y p ad a w  te j c z ę śc i E u ro p y o b u k ra jo m , łą ­
c z ą c y m n ie p rz e rw a n ie sw y m i te ry to r ia m i B a ł­

ty k  z M o rz e m C z a rn y m .
M in is tro w ie B e c k i A n to n e sc u w y k a z a l i 

p rz y ty m  a n a lo g ic z n e z ro z u m ie n ie fa k tu , iż b i­
la te ra ln y so ju sz o b ro n n y p o lsk o - ro m u ń sh i, o d­
p o w ia d a ją c y n a jzu p e łn ie j is to tn y m u c z u c io m o b u 
n a ro d ó w i w y n ik a jąc y z a ró w n o z n a tu ra ln y c h 
p rz e s ła n e k g e o p o li ty c z n y c h , ja k i d o św iad c z e ń 
h is to r i i , je s t ty m  z a sa d n icz y m c z y n n ik iem , k tó ry  
d a je o b u p a ń s tw o m m o ż n o ść sk u te c z n e g o o d e­
b ra n ia ic h w sp ó ln e j, c z y n n e j i tw ó rcz e j ro l i w  
re jo n ie E u ro p y ś ro d k o w o -w sc h o d n ie j.

R ó w n ie p rz e c iw n e p o w s ta w a n iu w z a jem n ie 
z w a lc z a ją c y c h s ię b lo k ó w p o l i ty c z n y c h , o b a 
p a ń s tw a p o s ta n o w iły u trz y m y w a ć z e so b ą n a j­
śc iś le jsz y w z a je m n y k o n ta k t, n ie z b ę d n y d la 
w łaśc iw e g o sp e łn ie n ia ic h b a d a n ia , ja k o p o tę ż­
n e g o i n ie z a le ż n e g o c z y n n ik a ró w n o w a g i, g w a­
ra n tu ją c ig o d z ię k i sw e j s i le u trz y m a n ie i s ta­

b i l iz a c ję p o k o ju .

Państw o, które nie posiada w łasnej arm ii 
i floty.

T ru d n o w  to u w ie rz y ć w  d z isz e jsa y c h c z a­
sa ch g o rą c z k o w e g o z b ro je n ia s ię c a łe g o św ia ta 
i p o tę g o w a n ia s ię d u c h a m ili ta ry s ty c z n e g o —  a 
je d n a k te k je s t is to tn ie . P a ń s tw e m , k tó re n ie  
p o s ia d a a n i a rm ii, a n i f lo ty , je s t P a n a m a .

R e p u b l ik a ta d a ła s ię p o d o p ie k ę S te n ó w 
Z je d n o c z o n y c h w y łą c z n ie p o d w z g lę d e m m il ita ­
rn y m , n a to m ia s t w  in n y c h sp ra w ac h , ja k g o 
śp o d a ro z e , o św ia to w e i tp . je s t z u p e łn i e 
n ie za leż n a .

Ja k s i ln a je s t w  sp o łe cz e ń s ty ie p a n a m sk ie m 
te n d en c ja a n ty m ili ta ry s ty c z n a , o te m św ia d c z y 
fa k t, ż e ta k ż e m ło d e p o k o le n ie je s t w y c h o w y­
w a n e w  ty m  sa m y m d u c h u . O sta tn io z a tw ie­
rd z i ł rz ą d p a n a m sk i u s ta w ę , n a m o c y k tó re j 
z a b ra n ia s ię p o d ry g o re m su ro w y c h k a r sp rz e­
d a w a ć z a b a w k i o c h a ra k te rz e w o jsk o w y m , ja k  
sz a b le , re w o lw e ry , a rm a ty , ż o łn ie rzy i tp . N ie . 
w o ln o ró w n ie ż u b ie ra ć d z ie c i w  m u n d u ry , p rz y­
p o m in a ją c e k ro je m w o jsk o w e .

T e n o s ta tn i z a k a z o b o w ią zu je ju ż d a w n o 

d o ro s ły c h .

W yrok śm ierci na spraw cę rozstrzelania  
9 Polaków .

L W Ó W . W  n o c y z n ie d z ie l i n a p o n ie d z ia­
łe k z a p a d ! p rz e d z ło c z o w sk im są d e m o rę g o w y m 
w y ro k p rz e c iw k o b . o f ic e ro w i a rm ii u k ra iń sk ie j , 
M a k itrz e , k tó re g o w ie le o só b ro z p o z n a ło ja k o 
o sk a rży c ie la p rz e d u k ra iń sk im w o jsk o w y m są­
d e m d o ra ź n y m . S ą d te n sk a z a ł n ie w in n ie 9 P o­
la k ó w n a ro z s trze lan ie w  m a rc u 1 9 1 9 r . .

M a k itra sk a z an y z o s ta ł n a k a rę śm ie rc i z 
z a m ia n ą w  d ro d z e a m n e st ii n a 1 5 la t w ię z ie n ia .

O sta tn io b y ł o n n a u c z y c ie le m „ R id -  
n e j S z k o ły " .

K m . 9 7 0 /3 6 .

O b w ie sz c z e n ie
o licytacji ruchom ości.

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  N o w y m m ie ś - 
c ie n . D rw ę c ą KJIHGFEDCBAAlfons Ligmann m a ją c y k a n c e - 
la r ję w  N o w y m m ie śc ie u l. P o d L ip am i N r. 1 8 
n a p o d s ta w ie a r t. 6 0 2 k . p . c . p o d a  je d o p u b l ic z­
n e j w iad o m o śc i, ż e dnia 3. grudnia 1936 r. o 
godz. 13.00 w Hermanowie o d b ę d z ie s ię

l-sza licytacja ruchom ości 
należących do Stefana i Anny Grunerów skła- 
d a jąc h s ię z 1 p o w ó zk i b ro n z o w e j (Ja c h tw a g e n ) 
sp o r to w e j, 1 p o w ó z k i p a ro k o n n e j ż ó łte j i 1 sa­
n e k ż ó łty c h o sz a c o w an y c h n a łą cz n ą su m ę z ł 750.

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l ic y ta c j i 
w  m ie jsc u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

N o w e m ia s to , d n ia 2 6 l is to p a d a 1 9 3 6 r .

(—) Ligmann, K o m o rn ik

UW AG A!
Wykonuję na zamówienie wszelkie wyroby 
trykotowe jak:

sw e try , b lu z k i , su k n ie i tp .
po zniżonych eenach ■

J. M uraw ska - Now em iasto ul. 19 Stycznia
(dom p. Sypniewskiego)

Konsul polski w e W rocławiu ranny  

w katastrofie sam ochodow ej.
P O Z N A N . N a sz o s ie D ę b n o - R a w ic z w y ­

d a rz y ła z ię k a ta s tro fa sa m o c h o d o w a , k tó ra n a 
sz c z ę śc ie n ie p o c ią g n ę ła z a so b ą g ro ź n ie jszy c h 

sk u tk ó w .
K o n su l p o lsk i w e W ro c ła w iu p . S u d ło w sk i 

je c h a ł sa m o ch o d e m z ż o n ę , se k re ta rz em i sz o­
fe re m , sa m p ro w a d z ą c m a sz y n ę .

W  p e w n y m m o m e n c ie p . S u d ło w sk i, c h c ą c 
w y m in ą ć fu rm a n k ę w p a d ł d o ro w u i r o z b i ł  
sa m c h ó d .

O d ła m k a m i sz k ła z o s ta l i p o ra n ie n i k o n su l, 
je g o ż o n a i se k re ta rz ; sz o fe r n a to m ia s t w y sz e d ł 

b e z sz w a n k u .
R a n n y c h o p a trz o n o w  sz p ita lu w  R a w ic z u .

311.000 zarejestrow anych bezrobotnych
W e d łu g o s ta tn ic h z e s ta w ie ń F u n d u sz u P ra­

c y  l ic z b a z a re je s tro w a n y c h b e z ro b o tn y c h w y n o­
s i 3 1 1 .7 0 9 o só b , a w ię c o 1 2 .4 2 3 w ię ce j n iż 1 5 
b ie żą c e g o m ies ią c a .

L ic zb a z a tru d n io n y c h n a ro b o ta o h p u b l ic z­
n y c h w y n o s i o b e c n ie 1 1 8 .0 5 0 o só b , c z y l i o 7 .5 6 3 

m n ie j n iż w  d n iu 1 5 b . m .
W  g ru d n iu n a s tą p i z n a c zn ie jsza re d u k c ja 

z a tru d n io n y c h n a ty c h ro b o ta ch , z w ła sz c z a n a 
ro b o ta c h p ro w a d z o n y c h w  ra m a c h b u d ż e tó w p o ­
sz c z e g ó ln y c h m in is te rs tw .

N a jm n ie j re d u k cy j p rz e p ro w a d z a s ię n a ro ­
b o ta ch f in a n so w a n y c h p rz e z F u n d u sz P ra c y . 
P e w n a i lo ść ro b o tn ik ó w p ra w d o p o d o b n ie p o w y­
ż e j 5 0 ty s . b ę d z ie n a n ic h z a tru d n io n a p rz e z 

c a łą z im ę .

B o h a te rsk a o b ro n a k la sz to ru
oblężonego przez w ojska rzędow e.

L IZ B O N A . O d p ie rw sz y c h d n i p o w s ta n ia 
w  H isą p a n i i g ru p a n a c jo n a lis tó w , l ic z ąc a w n a z 
z ro d z in a m i o k o ło 5 0 0 lu d z i, b ro n i s ię b o h a te r­
sk o z a p o tę ż n y m i m u ra m i k la sz to ru S a n ta M a  
r ia d e la C a b e z a w  p o b l iż u A n d u ja r.

O b ro ń o y te g o „ d ru g ie g o A lk a za ru " , p ro - 
M a rn o w a l i w  A n d u ja r p o w s ta n ie , b y l i je d n a k 
z b y t s ła b i, > y u trz y m a ć s ię p rz y w ła d z y . W  
ro z s trz y g a ją c e j b itw ie o m ias ta p o n ie ś li k lę sk ę 
i sc h ro n i l i s ię d o k la sz to ru .

K lasz to r o to c z o n y je s t z e w sz y e tk ic h s tro n 
p rz e z c z e rw o n y c h , n ie p o s ia d a ż a d n e j k o m u n i­
k a c ji z w o jsk a m i p o w s ta ń c z y m i. C o k i lk a d n i 
m il ic ja ń c i p ró b u ją sz tu rm o w a ć m u ry k la sz to rn e , 
je d n a k b e z sk u tk u . S z c z ę śc ie m d la o b lę ż o n y c h 
ż e w o jsk a rz ą d o w e n ie p o s ia d a ją tu ta j a r ty le r i i .

W  k la sz to rz e ju ż o d sz e re g u ty g o d n i d a je 
s ię o d c z u w a ć b ra k ż y w n o śc i. Z a p a sy u z u p e ł­
n ia n e są c z ęśc io w o p rz e z n o c n e w y p a d y o b lę­
ż o n y c h d o o k o l ic zn y c h w s i. W  m u ra c h k la sz­
to ru p o d c z a s o b lę ż e n ia u ro d z i ło s ię c z w o ro 

d z ie c i .
W c z o ra j p o ja w i ła s ię n a d k la sz to re m e sk a­

d ra sa m o lo tó w p o w s ta ń c z y c h , k tó ra z rz u c i ła 
w o rk i z a w ie ra jąc e 4 0 c e n tn a ró w n a jro z m a itsz y c h 
ś ro d k ó w ż y w n o śc i. Z rz u c o n o ró w n i ż k i lk a  
w e rk ó w , z a w ie ra ją c y c h z a b a w k i i ro z m a ite 
sm a k o ły k i , s ta n o w ią c e o so b is ty p o d a ru n e k g e n . 
F ra n c o d la d z ie c i o b lę ż o n y c h .

T a sa m a e sk a d ra z b o m b a rd o w a ła sk u p ie n ia 
c z e rw o n y c h p o d A n d u ja r i w  o k o l ic y k la sz to ru .

Konina z W ielkopolski dla arm ii hiszpańskiej.
W  w o je w ó d z tw ie p o z n a ń sk im p o ja w i li s ię 

o so b n ic y k tó rz y m a so w o z a k u p u ją n ie z d o ln e 
d o p ra c y k o n ie o ra z m ię so k o ń sk ie .

M ię so to p e w n a f i rm a p rz e ra b ia n a k o n se r­
w y i w y sy ła p rz e z H o la n d ię d o M a d ry tu i B a r­
c e lo n y d la p o trz e b a rm ii h isz p ań sk ie j.

D o b ro w o ln a l ic y ta c ja ,
mebli b. Bursy Gimnazjalnej.

We wtorek, dnia 1 grudnia br., oraz w 
piątek, 4 grudnia br. sp rz e d a w ać s ię b ę d z ie 
w spichrza p. Modrzejewskiego od godz. I2-tej 
w południe

w drodze publicznego przetargu  
c a łk o w ity sp rzę t b . B u rsy G im n az ja ln e j w  
N o w y m m ieśc ie i to :

łóżka, szafy, stoły, krzesła, um yw alnie, 
sprzęt kuchenny, lam py elektryczne itd.

Komisja likwidacyjna.

Kupimy 

szafę 
o g n io trw a łą 

w dobrym stenie 

Elektrow nia M iejska

M ie sz k a n ie

p a r te ro w e
o d 1 s ty cz n ia 1 9 3 7 r .

d o w y n a ję c ia

Krebsow a ? Now em iasto
S ie n k ie w ic z a 1

Bilety wizytowe
w y k o n u je

Drukarnia B. M iłoszew ski - Now em iasto.

„Faszyzm chce zniszczyć Sow iety11.

L itw in ó w  a ta k u je N ie m c y , 

W ło c h y i Ja p o n ię .
M O S K W A . K o m isa rz sp ra w z a g ra ń . L it ­

w in o w  w y g ło s i ł n a k o n g re s ie S o w ie tó w b o jo w e 
p rz e m ó w ien ie , w  k tó ry m o s tro z a a ta k o w a ł 
N ie m c y . W ło c h y i Ja p o n ję , w  z w ią z k u z w o jn ą 
d o m o w ą w H isz p a n i i i z a w a rc ie m u k ła d u o  
z w a lc z a n iu m ię d z y n a ro d ó w k i m o sk ie w sk ie j.

F a sz y z m w ło sk i —  z d a n ie m L itw in o w a —  
d o n ie d a w n a b y ł ru c h e m w e w n ę trz n o -w ło sk im , 
o b e c n ie p o sz e d ł ś la d a m i n a ro d o w e g o so c ja l iz m u 
k tó u y o k a z u je w ie lk ą e k sp a n s ję z a g ra n ic ą . 
A g e n c i fa sz y z m u n ie m ie c k ie g o z o s ta li o s ta tn io 
w y k ry c i w  Z . S . R . R . N ieb e z p ie c z eń s tw o fa ­
sz y z m u w  S o w ie ta c h —  o św ia d c zy ł L itw in o w  
—  z l ik w id u je m y w ła sn y m i s i ła m i b e z u c iek a­
n ia s ię d o z a w ie ran ia u k ła d ó w m ię d z y n a ro­
d o w y c h .

P rz y c h o d z ą c d o w o jn y d o m o w e j w  H isz p a­
n i i, L itw in o w  p rz e s ła ł o b ro ń c o m M a d ry tu w y ­
ra zy u z n a n ia , c o p rz y ję te z o s ta ło o w a c y jn y m i 
o k la sk a m i z e b ra n y c h . L itw in o w z a p rz e c z y ł, 
ja k o b y Z . S . R . R . d ą ż y ł d o p ro k la m o w a n ia re­
p u b lik i so w ie c k ie j w  H isz p a n ii .

F a sz y z m d ą ż y d o z n isz c z e n ia z w ią z k u so­
w iec k ie g o —  m ó w i d a le j L itw in o w . W  ty m  c e lu 
s tw o rz o n y z o s ta ł b lo k d la w a lk i z m ię d z y n a ro­
d o w y m n ie b e z p ie c z e ń s tw e m k o m u n iz m u . N ie 
je s t to je szc z e je d n o l i ty b lo k t rz ec h p a ń s tw , 
le cz o d d z ie ln y b lo k n ie m ie o k o -w ło sk i i  n ie m ie c - 
k o - ja p o ń sk i. L itw in o w tw ie rd z i, ż e W ło ch y 
p ro p o n o w a ły Ja p o n i i z a w arc ie u k ła d u a n a lo g ic z­
n e g o d o u k ła d u n ie m ie c k o - ja p o ń sk ie g o .

U m o w a n ie m ie c k o - ja p o ń sk a —  o św ia d c za 
L itw in o w  —  je s t p a ra w a n e m , z a k tó ry m k ry je  
s ię in n y  u k ła d . T e k s tu te g o u k ła d u n ie o g ło sz o n o .

C z y n ią c a lu z ję d o ta jn e g o u k ła d u w o jsk o­
w e g o ja p o ń sk o -n ie m ie c k ie g o —  L itw in o w na­

znacza, ż e w  o s ta tn ic h d n ia ch „ m il i ta ry śc i ja ­
p o ń sc y " d o k o n a l i ra id u z n a c zn y m i s i ła m i n a 
te ry to r iu m so w ie c k ie , le c z z o s ta l i o d p a rc i .

W  z a k o ń c z e n iu sw e j m o w y L itw in o w  p o d­
k re ś l i ł p o k o jo w o ść p o l i ty k i S o w ie tó w , k tó re 
n ie n a w o łu ją d o ż a d n e g o so ju szu , b lo k u , a n i 
k o m b in a c j i i o św ia d c z y ł, ż e b e z p ie c z e ń s tw o S o­
w ie tó w ’ n ie *  n a leż y o d te k s tó w p isa n y c h i k o m - 
b in ac y j p o l ity k i z a g ra n ic z n e j, le c z o p ie ra s ię n a 
w łasn e j s i le .

25 godzin w grobie za życia
Wyratowany bezrobotny s „bieda-szyba".

W  ta e d a -sz y b ie w  W o jk o w ic a c h -K o m o rn y c h 
z o s ta ł z a sy p a n y z ie m ią 2 6 - le tn i A n to n i O lc z y k . 
P ra c u jąc y o b o k b e z ro b o tn i rz u c il i s ię n a ra tu­
n e k , je d n o c z e śn ie o sy p u ją c a s ię s ta le z ie m ia 
u n ie m o ż l iw ia ła p rz y jśc ie z p o m o c ą z a sy p a n e m u .

W e z w a n o d o p o m o c y k o lu m n ę ra to w n ic z ą 
z k o p a ln i „ Jo w isz " , k tó ra p ra c o w a ła b e z p rz e r­
w y 2 5 g o d z in , p o ro z u m ie w a ją c s ię c o p e w ie n 
c z as z ż y w c e m p o g rz e b an y m g ó rn ik ie m . P o 
d łu g ie j w a lce z o su w a ją c ą s ię w c ią ż z ie m ią d o­
ta r to w resz c ie d o z a sy p an e g o .

O lc z y k a w y d o b y to n a p o w ie rz c h n ię z d ro w e­
g o i c a łe g o , o s ła b io n e g o ty lk o  i w y c ie ń c z o n e g o 
2 5 -g o d z in n y m o d c ię c ie m o d św ia ta .

M ło d y g ó rn ik o c a la ł d z ię k i te m u , ż e w  
c h w il i k a ta s tro fy z d o ła ł s ię u k ry ć w  c h o d n ik u , 
d o k tó re g o m ia ło d o s tę p p o w ie trz e .

PRO G RAM RADIO W Y.
Warszawa — czwartek 3. XII.

6,30—8.00 Aud. poranna 11,30 Audycja did szkól 12,03 Płyty 12.40 
Pogadanka rolnicza 12.50 Dziennik południowy 15.15 Koncert 16,00 
Skrzynka ogólna 16.20 Audycja dla dzieci 16.35 Marsze i pieśni wojsko­
we 17.00 Pogadanka 17.15 Koncert 17.50 Reportaż 18.10 Komunikat śnie­
gowy 18.12 Wiadomości sportowe 18*20 Koncert reklamowy 18.55 Teatr 
wynbrażni 19.30 Tańce i pieśni 20.45 Dziennik wieczorny 21.00 Odczyt 
21,15 Sylwetki kompozytorów polskich 22.15 Koneert orkiestry wileńs­
kiej 23.00 Muzyka taneczna

Warszawa — piątek 4. XII.
6.30—8.00 Aud. poranna 11.30 audycja dla szkól 12.03 Koncert 

12.40 Pogadanka rolnicza 12.50 Dziennik południowy 15 00 Wiadomość 
gospodarcze 15.15 Płyty 15.55 Jak spędzić święto 16.10 Pogadanka spoi. 
16.15 Rozmowa z chorymi 16,30 Koncert 17 00 Feljeton 17.15 Dalszy ciąg 
koncertu 18 00 Wiadomości sportowe 18 20 Koncert reklamowy 18.50 
Przegląd prasy rolniczej 19.00 Nowela 10.20 Z pieśnią po kraju 20.00 
Pogadanka 20,15 Koncert 21.00 Dziennik wieczorny 22,30 Rzeżnik I po­
eta 23.00 Muzyka taneczna

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw

Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

[Kalendarze x
i-,,' —z:— term inow e
już nadeszły

KSIĘG ARNIA

B. M IŁO SZEW SKI
N O W EM  I ASTO N. DRW .

RYNEK NR. 19. TELEFON NR. 59.

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

w y k o n u je 

solidnie i terminowo

Drukarnia 8. M iłoszew ski, Now em iasto Rynek 19.

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń sk a

w  T o ru n iu


